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Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 25. IV. 1944.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na obszarze Sewastopola rów­
nież wczoraj nieprzyjaciel kon­
tynuował swe gwałtowne ataki 
Po zaciętych zmaganiach spełzły 
®a niczym wobec oporu wojsk 
niemieckich, wspieranych z dob­
rym skutkiem przez promy bo­
jowe marynarki wojennej. Bol­
szewicy stracili w  walkach po­
wietrznych 32 samoloty, artyle- 
na przeciwlotnicza i okręty 
ubezpieczające marynarki wo­

jennej strąciły jeszcze 24 samo­
lotów.

Między Karpatami » górnym 
Dniestrem niemieckie i węgier- 

! skie wojska odparły silne kontr­
ataki nieprzyjacielskie. Oddziały 
węgierskie zniszczyły tam 24 
czołgi.

Na południowy zachód od 
Kowla po wielodniowych twar­
dych walkach wśród uciążliwych 
warunków terenowych okrążono 
i zniszczono gros dywizji kawa­
lerii bolszewickiej. Bolszewicy 
stracili przy tym kilkuset zabi­
tych i licznych jeńców. Zdobyto

Poasia pia nawiązania talia
m isdzy Finlandią a Sowietami 

spełnia na niczym
Urzędowy komunikat fiński

H E LS IN K I.  (DNB). Podjętą 
przez czynniki szwedzkie po od­
mownej odpowiedzi fińskiej

skim, w  którym przedstawione 
jest jeszcze raz doszłe do skutku 
wskutek starań Szwecji skon- 

X 17 kwietnia próbę skontakto- taktowanie się ze Związkiem
iwania Finlandii i Związku So 
wieckiego w  sprawie sowieckich 
warunków sowiecko - fińskiego
zaw ieszenia broni n a le ży  uwa- 
łać według urzędowego fińskie­
go komunikatu za całkowicie 
nieudaną. W  komunikacie fiń-

Sowieckim, zwraca się uwagę na 

to, że po dokładnym zbadaniu 
przez rząd i parlament warun­
ków bolszewickich, Finlandia 
nie znalazła żadnych możliwoś­
ci do rokowań.

I 38 dział oraz liczną inną broń.
Podoficer Knipseł z oddziału 

ciężkich czołgów na wschodzie 
zniszczył w  czasie od iipca 1942 r. 
do marca 1944 r. —  101 czołgów.

Eskadra samolotów bojowych 
Immelmann pod dowództwem 
swego komandora, odznaczonego 
Krzyżem Rycerskim pod-puikow 
nika Step, szczególnie się zasłu­
żyła na froncie wschodnim.

Na przyczółku desantowym 
Nettuno odzyskano kontrata­
kiem przejściowo utraconą bazę. 
Na froncie północnym przyczół­
ka mostowego odparto miejsco­
we ataki nieprzyjaciela.

Samoloty bojowe atakowały 
skutecznie skupienia ciężarówek 
i składy zaopatrzeniowa po za 
frontem Cassino. Zespół ciężkich 
niemieckich samolotów bojo­
wych bombardował ubiegłej no­
cy z dobrym skutkiem obiekty 
portowe w Neapolu, 

i Północno-amerykańskie bom-
‘ bowce skierowały w dniu wczo­
rajszym swe ataki na miejsco­
wości w  Rumunii, zwłaszcza na 
obszar miasta w Bukareszcie.

1 Niemieckie i rumuńskie po­
wietrzne siły obronne zniszczyły 
przy tym 25 samolotów nieprzy­
jacielskich.

Podczas odpierania ataków 
nieprzyjacielskich na różne 
miejscowości na obszarze Mona­
chium i Friedrichshafen strąco­
no 97 północno-amerykańskicn 
samolotów.

Brytyjskie bombowce prze­
prowadziły ubiegłej nocy, przy 
pogwałceniu Szwajcarskiego ob ­
szaru suwerennego, ciężki nalot 
terrorystyczny na Monachium. 
Wynikły szkody w  dzielnicach 
mieszkalnych i straty wśród lud­
ności. Niezastąpione budowle 
kulturalne padły ofiarą nieprzy­
jacielskiego terroru. Również 
miasta Karlsruhe i Mannheim 
były celem brytyjskich ataków 
terrorystycznych. Przy uciążli­
wych warunkach obrony ie- 
mieckie powietrzne siły obr 
ne zestrzeliły 45 bombowców 
brytyjskich.

Szybkie niemieckie samoloty 
bojowe atakowały poszczególne 
obiekty w  wschodniej Anglii.

Wszelkie źródła iły dla zM tających sią raz- 
stnygiiiąt. Dalsze trakty #n.eie ud.ału Włoch 
w walce. Wsjóisa walka aż do ostatecznego

zwycięstwa

Finlandia za łoży łaby
szkle sama petię na stjl%

Głosy prvsy fińskisj o ponowny.n oJr, uce mu
so osieckich
wej odpowiedzi- mianowicie nie, 
wyraźnie nie. D la narodu fiń­
skiego pozostaje teraz jedna tyl-

w t r u n H ó w

H E L S IN K L  (DNB). Fińska 
prasa poniedziałkowa omawia w 
obszernych komentarzach odrzu­
cenie sowieckich warunków za­
wieszenia broni. ,,IIufvudstads- 
bladet“ pisze w swoim artykule 
.wstępnym, że zgoda na warunki 
sowieckie byłaby równoznaczna 
e założeniem sobie na szyję przez 
Finlandię pętli, którąby jej 
wrog mógł według swego upo­
dobania zaciągać. Na te warun­
k i rząd fiński udzielił jedynej 
dla dobra narodu fińskiego możli

ko możliwość: zgodnie i zdecy­
dowanie prowadzić wojnę dalej 
dla zachowania swoich dóbr na­
rodowych i  swej przyszłości.

„Uusi Suomi“ stwierdza, że te­
raz zrozumieli wszyscy, że no ­
we warunki stanowiły tylko 
znaczne zaostrzenie warunków 
pierwotnych, odrzuconych już 
poprzednio jako nie nadających 
się do przyjęcia.

Ośrodki w yszkolen ia
dla komunistycznych agentów 

w Południowej Ameryce

Oaezwa Mannerhelma
uo fińskich kombatantów

H E L S IN K L  Z  okazji odbywa­
jącej się w Helsinkach trzeciej 
konferencji związku kombatan­
tów fińskich, który to związek 
po wojnie zimowej egzystuje ja­
ko samopomoc frontu i kraju 
dla rodzin żołnierzy, inwalidów 
wojennych oraz wdów i sierot 
po poległych, zwrócił się mar­
szałek Finlandii ' Mannerheim 
wraz z wyrazami uznania dla 
owocnej pracy rozgałęzionej po 
całym kraju organizacji posia­
dającej 160000 członków- jedno­
cześnie z odezwą do fińskich 
kombatantów, w  której wskazu­
je na to, iż wojna stawia co raz 
wyższe wymagania dla całego 
nar°du fińskiego. Do ciężaiów 
w °jennych dochodzą jeszcze w 
co raz większej mierze wzrasta­
jące próby nieprzyjaciela spara- 
1?owania przez agitację siły 

oporu narodu, by w ten sposób 
° ^ Sn ą ć  cel, którego ani siła 
Z "J°-'na ani terror bombardowań 
■8A Zc3°łały spowodować. W  obec

nym czasie zgoda, która pano­
wała w narodzie fińskim pod­
czas ponurych dni wojny zimo­
wej, stanowi jego najcenniejszą 
siłę. Poczucie ojczystej wspól­
noty fińskich kombatantów sta­
ło się przez to podstawowym fi­
larem niezłomnej gwarancji jed­
ności całego narodu fińskiego, 
co miało jak największe znacze­
nie W pierwszych dniach wojny 
i stało się przez to na długie 
czasy czynnikiem decydującym 
o przyszłym rozwoju państwa.

Każda wojna jest surowa. 
Wojna, którą się dzisiaj toczy 
nie ma sobie podobnej w dzie­
jach. Wymaga ona nie tylko 
od żołnierzy na froncie, lecz tak­
że od narodu jako całości dyscy­
pliny i hartu. Jedynie żelazna 
wola, chłodny rachunek i ducho­
wa moc połączonych z siłą włas­
nego oręża mogą zapewnić na­
rodow i siłę oporu, a państwu 
spokojną przyszłość po burzach 
obecnej chwili.

SZTO KH O LM . (DNB). Gdy
zamiary Stanów Zjednoczonych, 
mające na celu uzyskanie połud­
niowo-amerykańskich rządów dla 
podjęcia dyplomatycznych sto­
sunków ze Związkiem Sowiec­
kim osiągnęły skutek, zaroiło 
się w Ameryce Poiudn. od so­
wieckich agentów, którzy mają 
pretensję do uzyskania imunite- 
tu dyplomatycznego. Jak dono­
szą amerykańskie pisma- Mosk­
wa wykorzystała swoje uznanie 
wśród małych południowo-ame­
rykańskich republik w celu zor­
ganizowania ośrodków wyszko­
lenia agentów dla Am eryki Po ­
łudniowej.

Jak wiadomo ku powszechne­
mu zdziwieniu w Kolumbii uka­
zał się tam nowy poseł sowiecki 
ze sztabem, składającym się, nie

! mniej jak z 34 osób, które natu­
ralnie nie znajdują się w żad­
nym stosunku z zadaniami so­
wieckiego poselstwa w  Kolum­
bii. W  Ameryce na podstawie 
sowieckich wskazówek przy­
puszcza się, że Moskwa chce 
zorganizować w  Kolumbii pew­
nego rodzaju „szkołę dyploma­
tyczną" w. celu wyszkolenia 
przedstawicieli dla innych po­
łudniowo -  amerykańskich re ­
publik, które, jak się przypusz­
cza, w najbliższym czasie ponow­
nie podejmą stosunki ze Związ­
kiem Sowieckim.

Owa nader ruchliwa działal­
ność sowieckiej dyplomacji bu­
dzi w  południowo-amerykań­
skich kołach wzrastającą nieuf­

ność.
-o oo -

Przygnębieni żydzi protestują
utebsc Churchilla

W spranie traktowania żydowskich żołnierzy
w  A n g l i i

SZTOKHOLM. (DNB). W sobotę j 
ubiegali się przedstawiciele 3.000 
żydowskich „robotników tekstyl­
nych" w  Londynie o audiencję u 
Churchilla w  celu zaprotestowania 
przeciw traktowaniu żydowskich 
żołnierzy, pochodzenia polskiego, 
w  Anglii. Członkowie delegacji 
oświadczyli, że panuje głębokie

przygnębienie z powodu wiadomo­
ści, iż żydowscy żołnierze, pocho­
dzenia polskiego mają stanąć przed 

sądem wojennym z powodu de­

zercji. Oprócz tego żądali oni, aby 

rząd brytyjski poczynił kroki w  

celu wytrzebienia antysemityzmu 

na gruncie angielskim.

—o o o —

Zyd z USA pro testu je
wobec rządu polskiego

(DNB). Z Kwatery Głównej 
Furnera.

Wódz Niemiec i Duce odDyii 
konierencję w omu 22 i 25 kwiet 
ma. W czasie wspólnych roz- 
mow, przeprowadzonych w ciu­
chu starej przyjaźni- istniejącym 
pomiędzy Wodzem Niemiec 
a Duce, omówiono zagadnienia 
polityczne, gospodarcze i mili­
tarne, dotyczące obydwóch kra­
jów i ich wspólnych celów. D u ­
ce poinformował Wodza Niemiec 
o decyzji rządu republikańsko- 
faszystowskiego, jako jedynego 
przedstawicielstwa całego naro­
du włoskiego, by w  dalszym 
ciągu uaktywnić swą walkę po 
stronie państw sprzymierzonych 
Paktu Trzech. Decyzja ta spot­
kała się z jak najgorętszym uzna 
niem a rząd Rzeszy skutecznie 
popiera wysiłki rządu Duce.

Decyzja mocarstw .Paktu 
Trzech zwycięskiego zakończe­
nia wojny przeciwko bolszewi­
kom na Wschodzie i żydom oraz 
plutokratom na Zachodzie i za­
pewnienia narodom żyda na 
podstawie nowego i sprawiedli­
wego ustroju, znalazła swój w y­
raz w  słowach Wodza Niemiec 
o rozwinięciu sił i użyciu wszyst 
kich środków potęgi dla zbliża­
jących się rozstrzygnięć i „o usta-

; leniu celów na czas powojenny.
W rozmowach między Wo­

dzem Niemiec a Duce, w Któ­
rych to rozmowach brali udział 
minister spraw zagranicznych 
Rzeszy von Ribbentrop, generał 
feldmarszałek Keitel a ze strony 
włoskiej marszałek Graziam 
i sekretarz państwa Mazzohni, 
potwierdzono niezłomne posta­
nowienie kontynuowania walki 
ramię przy ramieniu aż do osiąg 
nięcia ostatecznego zwycięstwa 
i uzyskania celów politycznych, 
do których dąży Oś i mocarstwa 
Paktu Trzech.

W  spotkaniu Wodza Niemiec 
z Duce uczestniczyli również 
ambasador niemiecki i  pełno­
mocnik Rzeszy Wielkich Niemiec 
we Włoszech, Rahn’ oraz włoski 
ambasador w Berlinie Anfuso. 
Po spotkaniu z Wodzem Niemiec 
zlustrował Duce na pewnym 
placu ćwiczeń wojskowych usta­
wione tam dywizje włoskie 
i przekonał się o stanie ich wy­
szkolenia i wyposażenia. W  lu­
stracji brał również udział mar­
szałek Graziani. Gości włoskich 
oprowadzał szef Naczelnego Do­
wództwa S ił Zbrojnych, generał- 
feldmarszałek Keitel 1 dowódca 
wojsk uzupełniających, generał 
pułkownik Fromm.

Komitet wyzwolenia Algieru
założony w Kairze

S O F IA  (DNB). W  Kairze został 
założony komitet wyzwolenia A l­
gieru pod przewodnictwem księcia 
Mouktar eł Gharherli.. Zadaniem 
komitetu jest wałka ze stosowa­
nymi obecnie w  A lgierze metoda­
mi kolonizacyjnymi. Ponadto ko­
mitet obrony interesów Marokka 
złożył dyplomatycznym przedsta­
wicielom Iraku 1 Arabii saudyj-

. skiej w  Kairze memorandum, W 
którym wzywa kraje arabskie do 
śpieszenia na pomoc Marokku I 
do uwolnienia go od władzy bol­

szewickiej. Delegacja marokańska 

—pisze gazeta egipska „A l Masri— 

opowiada o krzywdach i złym tra. 

ktowaniu Marokańczyków ze stro­

ny ich ciemiężców.

GENEWA. (DNB). Członek iżby 
reprezentantów USA Celler wysto­
sował do ambasadora polskiego 
rządu emigracyjnego w  Londynie 
list, w  którym obwinia armię pol­

ską o antysemityzm, ponieważ 30 
żołnierzy żydowskich skazanych 
zostało za dezercję na karę w ię­
zienia od jednego roku do trzech 

lat

130.000 Egipcjan zginęło z głodu
Skutki rekwizycji środków sp żywnych

Stwierdzenie egipskiego ministra zdrowia
ISTAM BUŁ. (DNB). Egipski m i­

nister zdrowia ustalił, że z powodu 
rekwirowania u Fellachów zapa­
sów żywności przez angielskie w ła­
dze wojskowe zginęło na skutek 

głodu 130.000 Egipcjan. Malaria 

spowodowała jeszcze większą licz­

bę ofiar. Do tego dochodzą jeszcze 

epidemie tyfusu. Fakty te z obawy 

przed rozruchami chowano w  ścis­

łej tajemnicy. Głosy opozycji, kry­
tykujące rekwizycje, są tłumione 
przez angielską cenzurę. K ró l za­
rządził po zwiedzeniu dotkniętych 
klęską głodową okręgów natych­
miastową pomoc. Prezes rady m i­
nistrów Nahas Pasza powrócił ze 
swej podr.óży po kraju wielce przy­
gnębiony ł również zapowiedział 
powzięcie zarządzeń przeciw gło­
dowi i epidemiom.

Łóżka pozosta ły puste
GENEWA. (DNB). Ze znajdują­

cej się w  Anglii bazy amerykań­
skich czteromotorowych bombow­
ców podaje „Daily Telegraph" w  
dniu 22 kwietnia następujący ob­
razek nastrojowy: Pierwszego
dnia, w  którym te samoloty wzle- 
ciały do ataku, mówi się w  tym 
sprawozdaniu między innymi, 
wszystkie one powróciły do bazy. 
Później jednakże, gdy wzrósł nie­
przyjacielski opór, były straty. 
Wprawdzie uważano je  za nieuni­
knione, ale gdy zaczęły wzrastać, 
wywołało to jednak bardzo silne 
wrażenie —  także i dlatego, po­

nieważ miały jedną wspólną cechę; 
każdy z tych bombowców znikał 
bez śladu razem ze swoją załogą. 
Nie wiedziano nic, co z nim się 
stało. Działało to wprost niesamo­
wicie i wzbudzało tym większy 
niepokój, ponieważ odbywało się 
w  czasie, kiedy przybywały z USA 
tylko mniejsze grupy nowych p i­

lotów i załóg. Łóżka w  barakach 

pozostały puste. Pewnego dnia nie 

powrócił także zastępca dowódcy 

tej grupy bombowców. Wzniósł się 

on jak i wszyscy inni w  błękitne 

niebo i nic już o  nim nie słychać.



Operatywna wojna lotnicza na Wschodzie
Z a d a n ie  c iężk ich  c ie s ó w  d t w e z o w i  saw ia cb ich  p o s i łk ó w . — L in ia  k a m u n ik a cy ln e  
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lo t ó w .  — M im a s iln e j e i r a a y  s tra ty  n ie zn a c zn a
BER L IN . (DNB). Wojna po- działań wojny powietrznej przez i duktami spożywczymi i zbiorni- |

wietrzna, która w ostatnich ty­
godniach osiągnęła nieznaną jesz 
cze w takich rozmiarach gwał­
towność i natężenie, wysuwa się 
na czoło wszelkich militarnych 
wydarzeń. Prawie codziennie 
atakują amerykańskie eskadry 
bombowe kontynent z zachodu 
i z południa, lecz równocześnie ze 
spotęgowaniem owej ofenzywy 
lotniczej spotęgowała się też nie­
miecka obrona przeciwlotnicza, 
która energicznymi ciosami s*a 
le wywołuje znaczne luki w po­
wodzi bombowców. Obok wspom 
nianego natężenia wojny lotni­
czej na Zachodzie silniej też za­
akcentowana została w  bieżą­
cym miesiącu wojna lotnicza na 
Wschodzie. M imo silnego zaabsor 
bowania lotników niemieckich 
nad obszarem Rzeszy i zajętymi 
terenami na Zachodzie, na Po­
łudniu i na Południowym Wscho­
dzie, lotnictwo niemieckie'zade­
monstrowało wymownie w ostat­
nich tygodniach na Wschodzie, 
że przy całym przesunięciu punk 
tu ciężkości na obroną lotniczą 
■przed atakami terrorystyczny­
mi, jego siła ofenzywna nie zo 
stała złamana. Stale komunikat 
Naczelnego Dowództwa S ił Zbrój 
nych wspomina o ciężkich a ta­
tach silnych zespołów niemiec­
kiego lotnictwa bojowego na 
ważne centra sowieckich posił­
ków, przede wszystkim na węzły 
kolejowe na zapleczu przeciw­
nika. I  tak komunikat Naczel­
nego Dowództwa S ił Zbrojnych 
t  22.IV donosi o ataku silnych 
zespołów lotnictwa niemieckie­
go na Wielkie Łuki.

Owo burzenie zaopatrzenia 
aieprzyjacielskiego przy froncie 
nie stanowi samo przez się jakie­
goś nowego punktu programu 
w walkach lotnictwa na froncie 
Wschodnim. Toć zawsze ważne 
obiekty szeroko rozgałęzionej 
sowieckiej sieci dowozu posił­
ków stanowiły wdzięczne 1 opła­
cające się dla niemieckiego lot­
nictwa pole działania. Lecz od 
początku kwietnia daje się zau­
ważyć olbrzymie natężenie
owych ataków. Stanowi to jedy­
nie dowód niemieckiej siły ofen- 
zywnej w powietrzu, te obok 
codziennej prawie interwencji 
n:emieckich zespołów bojowych 
w ciężkich walkach odpierają­
cych armii lądowej dokonywu- 
ją one również operatywnych

szeroko zakrojone, dalekosiężne 
operacje na tyłach nieprzyjaciel­
skiego frontu.

Jedynie tylko w  kwietniu lot­
nictwo niemieckie przeprowadzi­
ło dotychczas siedem ciężkich 
nocnych wielkich ataków na so­
wieckie centra zaopatrzenia, nie 
wliczając w to licznych bombar­
dowań składów z posiłkami, ma­
gazynów amunicji, obiektów ko­
lejowych i innych celów w  re­
jonach przyfrontowych.

Głównymi celami wspomnia­
nych wielkich ataków były:

W  nocy z 7 na 8.IV —  Kijów, 
w nocy z 8 na 9.IV —  Fastow, 
w  nocy z 9 ńa 10.IV —  Ko- 

rosteń,
w  nocy z 15 na 16.IV —  Sarny, 

• w  nocy z 16 na 17.IV —  obiek­
ty kolejowe na północnej Ukrai­
nie,

w nocy z 17 na 18.IV —  Kijów, 
w  nocy z 21 na 22.IV —  Wiel­

kie Łuki.
W  ten sposób ataki lotnictwa 

niemieckiego skierowane były 
na ważne centra dowozu posił­
ków, w których zbiega się wiele 
nieprzyjacielskich linii zaopa­
trzenia i skąd rozchodzą się one 
promieniami ku  frontowi. K ijów  
np. jest punktem przecięcia się 
linii kolejowych do Charkowa, 
do Kurska, Winnicy- Żytomierza 
i  Korostenia. Niezmiernie waż­
ny dla normalnej komunikacji 
wielki most na Dnieprze został 
również w  czasie nocnych bom­
bardowań zaatakowany i trafio­
no go kilku celnymi bombami. 
Także Korosteń i Fastów są waż 
nymi węzłami kolejowymi. Przez 
ich dworce przetokowe przejeż­
dża znaczna część sowieckich 
posiłków na front południowy 
Sarny posiadają przede wszyst­
kim  znaczenie dla zaopatrzenia 
frontu pod Kowlem i Brodami.

Wymienione .dworce stanowią 
arterie sowieckich lin ii życio­
wych na południu frontu wscho­
dniego. Tędy przejeżdżają na 
front pociągi towarowe, stąd 
skierowuje się pociągi z amu­
nicją i paliwem i stąd wycho­
dzą pośpieszne transporty wojsk 
dla uzupełnienia ciężkich krwa­
wych luk w  walczących na fron­
cie dywizjach. Obok samych 
dworców zgrupowane są zaś 
szeroko rozprzestrzenione składy 
zaopatrzenia, magazyny z pro-

ki z benzyną,
Trafiając w  owe dworce i skła 

dy zaopatrzenia, paraliżuje się 
i niszczy na pewien czas mate­
rialne podstawy sowieckich 
walk ofenzywnych. Albowiem 
przeciwnik w tych wczesnych 
tygodniach wiosennych jest bar­
dziej aniżeli kiedykolwiek daw­
niej skazany na linie kolejowe 
jako na arterie żywotne frontu, 
ponieważ na błotnistych prze­
ważnie drogach ł gościńcach 
przesuwanie posiłków jest bar­
dzo utrudnione. Dlatego też w 
nie małej mierze wywołana jest 
pewna stagnacja, którą obser­
wuje się w  ostatnich dniach w 
walkach na południowym od­
cinku frontu wschodniego skon­
centrowanymi atakami niemiec­
kiego lotnictwa na nieprzyja­
cielską sieć dowozu posiłków.

Niemieckie samoloty bojowe 
wyruszały zawsze na szeroko 
zakreślone akcje silnymi zespo­
łami. Przed falami bombowców 
leciały samoloty < świetlające 
lub „zapalacze latarń", jak je 
nazywają lotnicy. Samoloty te 
dawały znaki w rejonach, sta­
nowiących cel bombardowań. 
Wkrótce potem zrzucała bomby 
pierwsza fala. Wskutek co dc m i­
nuty dokładnie obliczonego „roz­
kładu lotu" osiągnięto podczas 
wszystkich ataków silną kon­
centrację bombardowania. Gwał 
towne eksplozje i szybko sze­
rzące się pożary wywołały na te 
renach bombardowanych ogrom 
ne spustoszenia. Tysiące cięż­
kich bomb padały niby grad na 
urządzenia fabryczne- na przy­
gotowane do odjazdu wagony 
towarowe, pociągi transportowe 
i składy zaopatrzenia. Podczas 
ostatniego na przykład ataku na 
K ijów  rozrosły się powstałe już 
po ataku pierwszych formacji 
poszczególne pożary i zrosły się 
szybko w  jeden olbrzymi roz­
przestrzeniony pożar, który już 
zdała wskazywał drogę do celu 
następnym formacjom.

Charakterystycznym rysem 
wzmożonych ataków lotniczych 
niemieckich na sowieckie linie 
zaopatrzenia jest to, że własne 
straty są nadzwyczaj szczupłe. 
Chociaż przeciwnik stara się 
ważne punkty dowozu swoich 
oosiłków ochraniać skupieniem 
bardzo silnych oddziałów arty­

lerii przeciwlotniczej, nie mogło 
to jednak przeszkodzić przepro­
wadzeniu ataków niemieckich. 
Również działalność nieprzyja­
cielskich myśliwców nocnych 
nie potrafiła odeprzeć bombow­
ców od ich dokładnie wyznaczo­
nego celu. I  tak z ataku na K i­
jów nie powróciły trzy własne 
samoloty, podczas innych zaś 
ataków liczba strat również by­
ła bardzo nieznaczna. Obok 
wspomnianych wielkich ataków 
niemieckiego lotnictwa, skoncen 
trowanych głównie na południu 
frontu wschodniego, zespoły nie­
mieckich samolotów bojowych 
zadały również na innych od­
cinkach frontu wschodniego do­
wozowi posiłków sowieckich 
ciężkie straty. I  tak z odcinka 
północnego donoszą o ciężkim 
nocnym ataku na dworzec kole­
jowy Ługa. Podczas tego ataku 
zniszczono w dużych rozmia­
rach urządzenia torowe i ruchu 
kolejowego oraz wywołano po­
żary w dwóch elewatorach z ben 
zyną. Jeszcze dalej na północ 
kontynuowały szybkie samoloty 
niemieckie swoją akcję, zwró­
coną przeciwko kolei murmań­
skiej.

W ofna tonażow a
mląsfzy Stanami Zjednoczonymi 

a Anglią
Amerykanie definitywnie zdystansowali Anglików

BERLIN. Czasami I z angielskich 
ust można usłyszeć przepowiednie, 
kryjące w  sobie dużą dozę praw­
dopodobieństwa. Do takich należy 
przepowiednia dyrektora brytyj­
skiego towarzystwa żeglugi W. C. 
Warwfcka. W róży on „całkowite 
odwrócenie stosunku brytyjskiej i 
amerykańskiej floty  handlowej". 
Według jego słów Anglia zwróciła 
od wybuchu wojny uwagę przede 
wszystkim na budowę pancerni­
ków, krążowników i  innych okrę­
tów wojennych, co je j w znacznej 
mierze przeszkodziło budować stat­
ki handlowe. Z  punktu widzenia 
potrzeb wojny było rzeczą sprzy­
jającą, że Amerykanie mogli tę 

lukę wypełnić i budować dużą ilość 
statków handlowych. W  każdym 
razie jednak rezultatem tego bę. 
dzie odwrócenie stosunku tonażo­
wego.

Przed wybuchem drugiej wojny 
światowej, powiada mr. Warwick, 
flota handlowa Anglii wynosiła 
około 20 milionów TRB., flota zaś 
amerykańska około 10 milionów 
TRB. „Wobec ograniczenia budowy 
nowych statków w  Anglii" —  an­
gielska flota handlowa liczy praw­
dopodobnie jeszcze około połowy 
swego stanu, to znaczy zatem 10 
milionów TRB. Rzeczoznawca an-

n: i { i i
„Francja mole iśtnieC jedynie przy wspiłpracy

z nową
YICHY. Przybyły a A fryk i Pół­

nocnej przez Hiszpanię przemysło­
wiec francuski P ierre Morand oś­
wiadczył wobec przedstawicieli 
prasy marsylijsklej, że „Francuzi 
i Arabowie, zamieszkali w  A fryce 
Północnej od dawna zrozumieli, że 
Francja 1 je j  imperium mogą się 
ostać tylko wówczas, gdy urzeczy­
wistniona zostanie współpraca 
Fra/zji z  newą Europą.

Morand przebył w  A fryce Pół­
nocnej 16 miesięcy. Powiada on.

Europą"
że żołnierze w  A fryce Północnej 
chodzą przeważnie pijani i zacho­
wują się raczej jak zdobywcy, a 
nie jak  oswobodziciele. Pewne 

warstwy francuskie straciły wszel­
ką godność. Szczególnie częste są

przestępstwa żołnierzy amerykań­

skich wobec kobiet. Zdrowe ele­

menty ludności, które pozostały 

wierne marszałkowi Petain, są 

tymi stosunkami mocno rozczaro­

wane i zgnębione.

Znowu „mafia" w Argentynie
. M AD RYT. (DNB). Jak donoszą '■ dr. Eugen W eiler podpisany przez 

! Buenos Aires, zjaw iają się na I „m afię" list z  pogróżkami, w  któ-
horyzomcie oznaki, że wytępiona 
energicznie przed dziesięciu laty 
zbrodnicza tajna organizacja „ma­
fia " znowu przejawia swą działal­
ność.

W  drugim co do wielkości mie­
ście Argentyny, Rosalia, otrzymał

rym żądano od niego 20.000 pesów 
z zagrożeniem, że w  razie nieza­
płacenia życie jego syna znajdzie 
się w  niebezpieczeństwie. Policja 
dokłada starań zduszenia w  za­
rodku tych pierwszych przejawów j szkody z powodu ostrzelania bro- 
odrodzenia „m afii". j nią pokładową.

gielski przemilcza fakt, ie  na po­
wyższe zjawisko w p lyn^y nie .tyl­
ko ograniczenie budowy statków, 
lecz że decydującym czynnikiem 
były tutaj niemieckie łodzie pod­
wodne. Tonaż amerykański oblicza 
on na 30 milionów TRB., a więc 
ma on być trzykrotnie k iększj 
aniżeli przed wojną.

Mr. Warwick uważa, że sytuacji 
powyższej nie da się zmienić 1 sta- 
ra się — .jak to obecnie stało tię 
powszechnym zwyczajem dumnych 
Anglików —  wzbudzić współczu­
cie Ameryki. „Obydwa kraje — 
pisze on —  ześrodkowały swe siły 
w  tym kierunku, by przygotować 
potrzebną do odniesienia zwycię­
stwa broń", a teraz zaiste byłoby 
rzeczą sprawiedliwą i rozsądną, 
wspólne wysiłki rzucić do jednego 
kotła. Należy mieć nadzieję, ie  
obydwie strony znajdą odpowied­
nie wyjście, prowadzące do „w y ­
równania tonażu handlowego oby. 
dwóch krajów  przy uwzględnieniu 
ich potrzeb po wojnie". Kazania 
jego w  Ameryce nikt nie słuchał 
Waszyngton z  pewnością okazałby 
gotowość „rzucenia wszystkiego do 
jednego kotła" jeśliby do tego ko­
tła rzucono też całe brytyjskie im­
perium. Co się zaś tyczy tonażu 
handlowego, to dochodzi dość dużo 
głosów x Ameryki, witających ot­
warcie nakreślony przez Warwick* 
obraz jako zjawisko bardzo dl* 
Stanów Zjednoczonych korzystni 
i z całą wyrazistością zapowiada­

jących Anglii, że je j monopolisty­
czne stanowisko w  żegludze należy 
do przeszłości. A  nie jest to jedyna 
cena, jaką- zmuszona jest Anglie 
płacić za wojnę ^powodowaną 
przez Churchilla.
>*** ******** **********************

BERLIN. (DNB). Po dokonanym 
przed kilku dniami, wbrew prawu 
międzynarodowemu, ataku brytyj­
skich lotników, który spowodował 
zatonięcie płynącego w  służbie 
międzynarodowego Czerwoneg* 
Krzyża szwedzkiego statku „Em. 
ble", a ponadto Po zatopieniu VI 
tych samych dniach hiszpańskiego 
parowca „Jose Ellueca" równieł 
przez akcję brytyjskich samolo­
tów, zaatakowało 12 samolotów w 
dniu 22 kwietnia wielokrotnie 
przy pomocy bomb i broni pokła­
dowej szwedzki parowiec „Chasse- 
rał” . Okręt został trafiony dwoma 
bombami i oprócz tego odniósł

A M E - S m i A W i Ż M
Trofea Roosevełta: m aterializm  

i bezduszność
(D okończen ie ).

Z  tych trzeźwych liczb wyzie­
ra cała bezbrzeżna tragedia. Od­
powiedzialność za to ponosi li 
tylko beztreściwe, nie znające 
gzranek życie amerykańskie, po­
zbawione jakiegokolwiek kierów 
nictwa i podstawy ideologicznej. 
Przestępczość wśród młodzieży 
Jest równocześnie dowodem te­
go, że socjalne eksperymenty 
Roosevelta również w tej dzie­
dzinie nie dały żadnego rezulta­
tu. Nie idealizm i nie świado­
mość obowiązku wytyczają dla 
młodego jankesa drogę i cel, lecz 
Hollywood z jego brakiem du­
cha oraz Wallstreet z jego dola­
rami.

Nic nie ma w tym dziwnego, 
ie  w tak wyzbytej swego jestest­
wa i tak pozbawionej wewnętrz­
nej treści Ameryce mogło dojść 
żydostwo do nadzwyczajnych 
wpływów. Umysłowość żydow­
ska nie związana ani granicami 
ani gruntem, znalazła w Am ery­
ce odpowiednią glebę, w którą 
■potrafiła wsiąkać, nie będąc

uważana za obcą w swej treści. 
Amerykanie jeszcze nie mieli 
tego, czego nigdy nie posiadali 
i żydzi> a co jest płodem gleby 
kulturalnej —  wewnętrznej po­
stawy. I  dla tego też ameryka- 
nizm i żydostwo uczuciowo za­
jęły wspólnie front wrogi w sto­
sunku do państw starej kultury.

Jak oblicza dyrektor Instytutu 
Antropologicznego im. Cesarza 
Wilhelma prof. dr. baron von 
Verschuer w  wygłoszonym nie­
dawno odczycie, w  Stanach Zjed 
noczonych znajduje się w chwili 
obecnej cztery i  pół milj. ży­
dów. Świadczy to, że Stany 
Zjednoczone Am eryki Północnej 
są krajem, posiadającym naj­
większą ilość żydów na całej ku­
li ziemskiej. Miejscem najwięk­
szego skupienia żydów w Ame­
ryce jest Nowy Jork, który cał­
kiem słusznie nazwany został 
„Żydo-Jorkiem‘\ Tu wredług 
ostrożnych obliczeń ma zamiesz- i 
kiwać co najmniej 2 do 3 milj. I 
żydów, to znaczy więc. że col

najmniej co czwarty mieszka- j 
niec Nowego Jorku jest żydem. J 
Dziś żydzi w  amerykańskiej me- ’ 
tropolii są tak silni i potężni, że 
jak pisze pewien amerykanin, 
„niebezpiecznym" jest w ogóle 
poruszać sprawę żydowską. M i­
nęły zatem czasy, kiedy to jesz­
cze Holender Stuyvesant —  ów­
czesny gubernator „Nowego Am ­
sterdamu" —  mógł otwarcie oś­
wiadczyć pod adresem żydów: 
„Modlimy się, mając na myśli 
siebio i szczęście kolonii, żeby 
tej przebiegłej rasie, tym wro­
gom ziejącym nienawiścią i pro­
fanującym imię Chrystusa nie 
danym było nas niepokoić i nas 
zarażać".

Całe dzielnice Nowego Jorku, 
jak Manhattan, są niezaprzeczo­
nymi domenami żydostwa. W 
Manhattan siedzi masa janke- 
sów-żydów, natomiast potężni 
wpływowi 1 zasobni w  dolary 
żydzi królują w  domach banko­
wych przy Wallstreet. Stąd dy­
rygują oni i obrabiają opinir 
społeczną, prasę, rozgłośnio 
i film. Koniec końców decydują 
ci żydzi o losie każdej sztuki 
teatralnej, każdego filmu, każde- 

igo nadania radiowego, jak i każ- 
Idego poważniejszego zarządzenia 
I o treści finansowej. Nie ma za­

tem przesady w twierdzeniu, że 
amerykanizm genezę swą zaw­
dzięcza żydostwu i przezeń jest 
mu nadawany kierunek.

Orędownikom amerykanizmu 
nie boli głowa o to —  o ile cho­
dzi o Amerykanów —  jak ich 
ideje zostaną zrealizowane. Na 
dowód tego powołać się można 
na cytowanego już wyżej Edga­
ra A. Mowreria, który już w r. 
1928 pisał: „Ludność Stanów
Zjednoczonych przeważnie jest 
niekulturalna i pozbawiona uczu 
ciowości i daje się z łatwością 
być pobudzoną do najdzikszego 
i najskrajniejszego fanatyzmu, 
o ile mała garstka panującej 
warstwy uzna za stosowne spuś­
cić ze smyczy sforę prasową lub 
szakali amhony lub mównicy. 
Amerykanie —  to wierząca gro­
madka. Jeżeli ich interesy wy- 
nagają podporządkowania sobie 
Europy dla ugruntowania swego 
lormalnego dobrobytu, nie zawa 
lają się oni przed roznieceniem 
anatyzmu i reformatorskiej żar 
iwości w  takiej skali, że nikt 
lie będzie się wzdragał przed 
amerykanizowaniem Europy 
siłą".

Jak ma wyglądać „ten amery­
kański świat", wyjaśnia to nam 
również Mowrer, pisząc: „Wład­

cy amerykańskiego wieku będą 
mieli o wiele więcej władzy nad 
życiem ludzkości, niż wszyscy 
despoci dawnych czasów mogliby 
o tym marzyć. Czy ci przyszli 
władcy będą marksistowskimi 
komisarzami czy kapitalistami, 
jest rzeczą zupełnie obojętną. 
Jedno jest natomiast pewnym: 
będą oni mieli nieograniczoną 
władzę dyktatorską a każda po­
lityczna opozycja będzie tępiona 
w sposób bardziej bezwzględny 
niż kiedykolwiek przedtem —  
jakkolwiek być może z zastoso­
waniem mniej boleśnych środ­
ków".

K to  jest predestynowany na 
władcę w  amerykańskim wieku 
—  o tym nie ma żadnej wątpli­
wości. Roosevelt dał możność 
zorientować się co do tego jesz­
cze przed 25 laty, kiedy; swego 
przyjaciela i współpracownika 
Herberta H. Lehmana powołał 
na stanowisko tak zwanego ge­
neralnego dyrektora „komisji 
odszkodowań zjednoczonych na­
rodów". Lehman jest przez 
Roosevelta w  razie zwycięstwa 
aliantów, przeznaczony do za­
stosowania w  Europie, Jak i po 
pierwszej wojnie światowej, re­
paracji, oraz do uzależnienia po 
wieczne czasy i pozbawienia zdol

ności do życia narodów konty­
nentu. Nie wątpimy, że Lehman 
posiada wszelkie kwalifikccje 
dla przeprowadzenia plarów 
Roosevelta. Już to jedno prze­
mawia na jego korzyść: w pierw 
szych latach po wojnie śvńato- 
wej potrafił Lehman dla siebie 
i swojej rodziny zapewnić tak 
olbrzymie zyski w  drodze spe- 
kulacyj, że już w r. 1928 zali­
czany był do 16 najbogatszych 
ludzi w Stanach Zjednoczonych 
Chociażby na podstawie tego 
„dowodu uzdolnienia" można 
sobie przedstawić, co oczekuje 
europejski kontynent w razłe 
dojścia do realizacji amerykań­

skich planów.
Wszechświatowe żydostwo pro 

paguje amerykanizm, jest or.c 
jego najgorliwszym orędowni­
kiem i dziś już się waży wystę­
pować w charak«*?'ze jego p^słs. 
Żydostwo wie, ktc stoi za nim: 
Roosevelt. Prezydent, on jedynie 
był tym, co zapewnił łydom  w łv  
dzę, nie przeczuwając, że w  mł%« 
dzyczasie sam się Już stał **«  
bawką w  ich ręku.

Ludw ig Hillenbrandt



Zrzucenie bomb na katedrę w  Rouen
!%lmww*g df&M&d! itr yftąggsk tego  ituritsarMą§nmiĘwa

Z u w i f M c i & m  L e n i e

BERLIN. W  nocy na 19 kwietnia 
przeprowadzili Anglicy atak terro­
rystyczny na Rouen. Zrzucili oni 
chaotycznie bomby na miasto, tra­
fiając również katedrę, która zo­
stała bardzo ciężko uszkodzona. 
W  czerwcu 1940 r. armia niemiec­
ka uchroniła katedrę przed znisz­
czeniem. Fakty przemawiają bar­
dziej przekonywująco o poczuciu 
europejskiej kultury aniżeli mog­
łyby to uczynić liczne rozprawy 
I traktaty.

10 czerwca 1940 zdarzyły się na­
stępujące wypadki: Stolica depar­
tamentu Dolnej Sekwany znajduje 
się w  ognisku toczących się walk. 
Samoloty niemieckie warczą nad 
dachami starożytnego miasta. Bom 
by padają na dworce kolejowe 1 
obiekty wojskowe, lecz z impetem 
atakujący Niemcy z  prawdziwą 
troskliwością oszczędzają wspania­
łą, gotycką katedrę, co w  je j sy­
tuacji było rzeczą dość trudną. 
Kastępnie czołgi niemieckie wdzie­
rają się do mftota, a wieczorem 
leszcze raz nadlatują brytyjskie 

bombowce, a od ich bomb powsta-

j ją wszędzie duże pożary. Pożar 
przenosi się już na katedrę. Lecz 
niemiecki oficer, naczelny dowód­
ca armii, wśród walki rzuca aię 
z całą energią na ratunek świąty­
ni. Wspaniała gotycka katedra 
miasta Rouen została ocalona.

19 kwietnia 1944 rzucają barba­
rzyńscy lotnicy brytyjscy bez skru 
pułów, bezmyślnie 1 chaotycznie 
jak zawsze swoje bomby na pięk­
ne średniowieczne miasto francu­
skie, które z powodu jego . bogac­
twa pod względem cennych sta­
rych budowli nazwano kiedyś 
„Y ille  de Musće". Raz za razem 
padają ciężkie bomby na strzela­
jące ku niebu wieże, na nieskoń­
czenie subtelne wiązania katedry. 
Część duszy europejskiej, żyjącej 
w  gotyckich świątyniach, w  tych 
zaklętych w  kamień marzeniach 
ludzkości o niebie 1 ziemi, potężne 
dzieło sztuki,' nad którym praco­
wały pokolenia ludzkie przez 300 
lat (od 12 do 15 stulecia) przemie­
nia się w  ciągu kilku minut w  
smętną ruinę. W  roku 1431, kiedy 
Rouen wraz z Normandią wpadło

w ręce Anglików, poniosła tam 
po przeprowadzeniu procesu 1 
oczernieniu śmierć na stosie fran­
cuska bohaterka narodowa Joannę 
d‘Arc. Dzisiaj ginie w  tym samym 
mieście wspaniałe dzieło sztuki z 
owej epoki, dzisiaj umierają w  tym 
samym mieście francuskie kobiety 
i dziewczęta, matki 1 dzieci w  og­
niu angielskich bomb.

W  owym pamiętnym dniu 10 
czerwca 1940 żołnierze niemieccy 
wśród walki obronili katedrę w  
Rouen przed niszczycielskim og­
niem nieprzyjacielskim. Zdecydo­
wanie i z  całą energią stanęli oni 
na rozkaz swego sumienia w  ob­

ronie dzieła sztuki, które w  duebu 
1 artyzmie sąsiedniego narodu eu­
ropejskiego oddycha europejską 
wspólnotą. Wobec tego rodzaju za­
klętego w  kamień piękna odczu­
wali oni —  tak jak  gdyby byli we 
Freiburgu, w  Uhn, w  Kolonii lub 
we Frankfurcie —  część ojczyzny, 

część własnej duszy. Wśród wrza­
w y  wojennej nie mogli oni przy­
patrywać się pożarowi tej katedry 
i musieli ją ratować. Brytyjczycy 
rzucają ua te świątynie swe nisz­
czycielskie bomby, czy to chodzi 
o nieprzyjaciela, czy też byłego 
sprzymierzeńca. Cóż zależy B ry­
tyjczykom na duszy Europy.
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5 9 2  zabitych w Paryżu
Wzburzenie we Francji

„lusselmi miał kraj za sobą"
Wywiad udzielany przez zdrajcę M e r to  

gazet e „Times"
BERNO. (DNB). Były książę Um- 

fcerto, który widocznie usiłuje 

przedstawić się w  dobrym świetle 
ewoim anglo-amerykańskim i so­
wieckim przyjaciołom j na wszel­
k i wypadek przeszkodzić temu, by 
całkowicie zaginął w  zapomnieniu, 
łd z ie lił korespondentowi londyń­
skiej gazety „Times“ w Bari w y­
wiadu. Starając się osłonić p;ęk- 
nymi słówkami zdradę wobec 

Wioch, zmuszony był w  końcu 
Umberto na pytanie, czy krńl mógł 
fcył przeszkodzić wypowiedzeniu 
Wojny W ielkiej Brytanii i Francji, 
•rayonać. że były oznaki tego, iż

naród godził się z wypowiedzenhro 
wojny. Dosłownie oświadczył ćw 
zdradziecki zastępca tronu; „N ie 
podniósł się ani jeden głos pro­
testu. Mussolini miał wyraźnie 
kraj za sobą“.

Powyższe słowa rzucają na zdra­
dę domu sabaudzkiego specjalnie 
jaskrawe światło, dowodzą one bo­

wiem ponownie, że dom królewski 

i klika, zgrupowana koło zdrajcy 

Badoglio wbrew woli Włoch od­
dała kraj naturalnym wrogom 

Wioch, a mianowicie Anglo-Ame- 

rynakom i bolszewikom.

Badoglio tworzy gabinet
B e.szew scy  na naczelnych  s tan ow iskach

PAR YŻ . (DNB), Nieustannie 
wzrasta liczba ofiar, spowodowa­
nych anglo-amerykańskim atakiem 
na Paryż w  nocy piątkowej. W  
późnych godzinach wieczorowych w 
niedzielę urzędowo podano do w ia­
domości liczbę 592 zahityeh. Na­
leży się liczyć z dalszym wzrostem 
liczby zabitych. Jak wynika z  tego 
„wybawcy" zebrali w  czasie od 15 
do 22 kwietnia we Francji obfite 
żniwo. Ponad 1800 ludzi zabito I 
ponad 2200 zostało rannych.

1 Prasa paryska komunikuje z naj­
wyższym oburzeniem o powodują­
cym liczne ofiary ataku. To  co by­
ło poprzednio uważane z5 niemoż­
liwe, bombardowanie okręgu Pa­
ryża, stało się w  nocy na piątek 
rzeczywistością. Możliwe, że wśród 
wielu ofiar znajdują się ci, —  sądzi 
„Petit Parisien" —  którzy wierzyli 
w  uwolnienie przy pomocy Anglo- 
Amerykanów. Uwolnienie to nade­
szło w  ten sposób, w  jaki odpo­
wiada ono brytyjskiej tradycji.

Nowy atak terrorystyczny
m w € B  I m r n s a ^ ę j f2 t

PA R YŻ . (IłNB). Lotnicy anglo- 
amerykańscy dokonali ostatniej 
nocy ponownego ataku terrorysty­
cznego na Paryż i zrzucili znowu 
swoje bomby chaotycznie również 
na domy mieszkalne. Szczególnie 
ucierpiała znana dzielnica rozryw­
kowa Montmartre. Wokół kościoła 

Sacre Coeur“  znajdują się wielkie 
leje od bomb. W  samym kościele

wypadło wiele okien. Znany szpi­
tal Cl&ude Bernard i  inne szpi­
tale stały się ofiarą ataku terro­

rystycznego. Bardzo również ucier­

piały okoliczne przedmieścia. Szcze 

golnie bomby zegarowe spowodo­
wały znaczne straty. Co do liczby 

zabitych nie ma jeszcze definityw­
nych meldunków.

Krótkie wiadomości

G EN EW A. (DNB). Badcglio 
jadało się pod naciskiem ze stro­
my mających co raz większy 
.Wpływ w południowych Wło­
szech bolszewików utworzyć tak 
fcwany rząd frontu ludowego, 
k tó ry  znajduje się pod silnym 
znakiem bolszewizmu. Jak to 
•ię należało spodziewać- przy­
wódca komunistyczny Ercoli 
{Togliatti), wysłany z Moskwy 
Ido południowych Włoch, otrzy- 
tnał jako pierwszy stanowisko 
tninistra, tak samo jak znany 
dostatecznie antyfaszysta hrabia 
fcforza, marksistaTietro Manci- 
ml i Benedetto Croce oraz ci

wszyscy starzy ludzie, którzy 
byli wrogami faszyzmu we Wło­
szech i którzy później wyemi­
growali.

Jak donosi Reuter, ministrem 
spraw wewnętrznych został Sal- 
vatore Aldisio a ministrem rol­
nictwa komunista Gulło. Rów­
nież inne stanowiska obsadził 
Badoglio przedstawicielami bol­
szewików, socjalistów i ich pod­
władnych.

Lista członków tego „gabinetu 
frontu ludowego" dowodzi wy­
raźnie, że nowy rząd zdrajcy 
Badoglio jest tylko pomocnikiem 
bolszewizmu.
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Bolszewicy porywają dzieci
w  południowych Włoszech

■ZTOKHOLM . (DNB). Dziennik 
■Soziaidemokraten" donosi, że we- j 
dług sprawozdań kói sowieckich . 
w  Kairze, około 2.000 włoskich 
dzieci w  wieku do lat 15 przybyło 
do Buszyru w  Zatoce Perskiej,

. które to dzieci znajdują się w  dro­
dze do Rosji Sowieckiej. Po  przy­
byciu okrętu dzieci zostały przejęte 
przez sowiecką komisję i  odesłane 
dalej pociągiem przez Isfahan I 
Teheran do miejscowości Reszt 
®ad Morzem Kaspijskim.

A ż do Zatoki Perskiej przybyły 
ła t  te dzieci deportowane przez 
łowieckich ciemiężyciell. Gdy po­

dróż ich pewnego dnia zacznie się 
odbywać wewnątrz Związku So­
wieckiego, nic o nich więcej się 
nie usłyszy. Dzieci te, tak jak 
wszyscy Inni deportowani przez 
bolszewików, nie zobaczą już nigdy 
swej ojczyzny. W inę za to ponoszą 
nie tylko Sowiety, lecz także i An­
glia, która zostawiła Sowietom w  
całej Europie wolną rękę. Obok 
głodu, nędzy 1 zarazy, porywanie 
ludzi należy do „błogosławieństw", 
jakie Anglo-Amerykanie i depczą­
cy im po piętach bolszewicy niosą 
narodom w  okupowanych tere­
nach.

Chcesz mieć światło elektryczne -
o s z c z ę d z i ? /  # e  f

BERLIN. (DNB). Również i Fin­
landia ogłosiła obecnie swe przy­
stąpienie do międzynarodowej aka­
demii nauk politycznych i admini­
stracji. Do akademii, która ma swą 
siedzibę w  Berlinie, przystąpiło 
13 państw europejskich i Japonia.

BERLIN. (DNB). Reuter donosi, 
że na najbliższej konferencji partii 
pracy w  Anglii ma być przedłożo­
ny wniosek, aby wpłynąć na A ra­
bów, aby opuścili Palestynę. Moż­
na przecież im —  tak itsilują uspo­
koić Arabów Labour bonsowie, — 
wypłacić odszkodowanie za ich 
kraj, zorganizować 1 sfinansować 
ich przesiedlenie na inne miejsce.

BUKARESZT. (DNB). Kłam liwe 
preparowanie komunikatów angiel 
skiej służby prasowej demonstruje 
„Curentui" na przykładzie angiel­
skich komunikatów o nalocie na 
obszar rumuński w  ubiegły piątek. 
Brytyjska służba prasowa donio­
sła, że zaatakowano w  Bukaresz­
cie dworce przeładunkowe i „Ser- 
verin“ . Dziennik pisze: „Poza jed­
ną linią tramwajową w  tej dziel­
nicy robotniczej nie ma żadnego 
dworca".

SOFIA. (DNB). Gubernator No­
wego Jorku stał się przedmiotem 
gwałtownych ataków prasy arab­
skiej w  Palestynie, ponieważ w  
przemówieniu, wygłoszonym w  
związku z  wyborami prezydenta 
domagał się otwarcia granic Pa ­
lestyny dla wszystkich żydów 
świata. W  związku z  tym gazeta 
„Falastin" pisze, że Palestyna nie 
może być przedmiotem propagan­
dy przy wyborach prezydenta w  
Stanach Zjednoczonych, kraj bo­
wiem pozostanie arabskim i dla 
żydów zamknięty.

BUDAPESZT. (DNB). Regent 
Węgier zarządził w  dekrecie w y­
danym w  sobotę powszechną po­

lityczną amnestię. Według tego de­
kretu podlegają amnestii, wszyst­
kie dokonane przed ogłoszeniem 
amnestii czyny karalne, popełnio­
ne w  związku z narodową arien- 
tacją lub narodowym ruchem, z 
wyjątkiem zdrady państwa i zbro­
dni przy użyciu materiałów w y­
buchowych.

SZTOKHOLM. (DNB). Dziennik 
„Sozialdemokraten" donosi, że w e­
dług wiadomości z sowieckich kół 
w  Kairze, przybyło do Buscbiru 
w  Zatoce Perskiej około 2000 

chłopców włoskich w  wieku do 15 
lat, którzy znajdują się w  drodze 
do Związku Sowieckiego.

SZTOKHOLM. (DNB). Rząd 
szwedzki złożył protest w  Londy­
nie przeciw brytyjskim zarządze­
niom, ograniczającym awobodę 
ruchu dyplomatycznego.

MEDIOLAN. (DNB). Jak tw ier­
dzą włoskie koła polityczne, nowy 
rząd Badoglio istotnie jest tworzo­
ny pod naciskiem Moskwy.

ISTAM BUŁ. (DNB). Donoszą z 
Beirutu, ie  w  Salda mają miejsce 
wypadki tyfusu plamistego. Rów­
nież Palestynie grozi ponownie^ ty­
fus i dżuma.

GENEWA. (DNB). „Czyżby w  sa­
mej twierdzy wolności szerzył się 
obecnie antysemityzm?" zapy­
tuje pewien czytelnik w  liście skie­
rowanym do redakcji „News Chro­
nicie". W  liście tym pisze się, że 
obecnie nawet liberalne kluby ro­
botnicze doręczyły nowym człon­
kom ankiety, w  których jedno py­
tanie brzmi: „Z  urodzenia: żyd?" 
Żydów do tych klubów nie przyj­
muje się.

TOKIO . (DNB). W  wywiadzie 
udzielonym reporterom wojennym 
Subhas Chandra Bose oznajmił, że 
niebawem rząd wolnych Indyj zo­
stanie przeniesiony do pewnej

Sztab ochrony przeciwpożarowej 
w  Wilnie, mieszczący się przy ulicy 
Jogaiłos (Jagiellońska) 3/5— 2, w zy­
wa wszystkie przedsiębiorstwa ł 
fabryki znajdujące się na terenie 
Wilna by w  terminie do dn. 4 maja 
b. r. przysłały spis ochotników stra 
żaków, oraz osobno drugi spis 
strażaków przedsiębiorstwa. Za 
wykonanie tego zarządzenia są od­
powiedzialni referenci przedsię­
biorstwa.

W  spisie należy wyszczególnić: 
stopień służbowy strażaka, funkcje,

nazwisko, imię, imię ojca, datą 
urodzenia, narodowość, obecne 

! miejsce zamieszkania i  razem z po­
wyższymi danymi należy przysłać 
jedną fotografię.

Dane te potrzebne są celem w y­
dania odpowiednich służbowych 
zaświadczeń strażakom.

Termin powinien być ściśle za­
chowany.

Wileńska Ochrona 
Przeciwpożarowa.

Wilno, 25 kwietnia 1944.

O d  W y d a w n i c t w a .

Celem uniknięcia reklamacji i przerwy w otrzymy­
waniu gazety prosimy naszych prenumeratorów na
prowincji o  wpłacanie prenumeraty na m-c na­
stępny do dnia 2o-go każdego miesiąca.

Wpłaty otrzymane po 23 będziemy zali­
czać na dalsze okresy.

Jednocześnie prosimy •  dokłaine i czy.elne po­

dawanie adresów.

Z E  § P > & M T Ł !
Kowno zdobywa puhar burmistrza 

m. Wilna
Kowno: Skalskis, Iłgunas, K a- 

minskas, Kiersnauskas, Baczin- 
skas, Galwiczius, Czapawiczus, 
Pabiarżys, Penkauskas, Petraitis, 
Rjdis.

Wilno: Rączko I, Grabażys, Pasz­
kiewicz, Uzdonas, Dobrowolski, 
Urban, * Lutkiewicz, Cenfeldas, 
Saunoris I, Tumasz I  i Kosielczy- 
kas.

Bramki: Petraitis 3, Rylis 2, Pa­
biarżys 1 dla Kowna i  Lutkiewicz 
1 dla Wilna.

Jak przewidywaliśmy niedzielny 
mecz piłkarski Kowno—Wilno za­
kończył się pewnym zwycięstwem 
gości w  stosunku 6:1 (3:0). Wynik 
ten jest słusznym odzwierciedle­
niem sił i poziomu (niestety) obu 

drużyn.
Drużynę kowieńską można na­

zwać drużyną bez słabych punk­
tów —  gdy tymczasem drużyna 
wileńska absolutnie nie była przy­
gotowaną do spotkania z  takim 
przeciwnikiem. Słabej kondycji, 
braków technicznych i prawie cią­
gle tego samego szablonu (Sauno­
ris —  Cenfeldas i odwrotnie) nie 
mogła nadrobić ambicja.

Porażka jest dotkliwą — jednak 
należy wziąć pod uwagę, że wszy­
scy gracze kowieńscy mają za so­
bą już dużo spotkań wiosennych 
i treningów, a wileńscy piłkarze
YTTTTTYTTYYYYYTTYTTyYYTYYTYYYYTTrt

wielkiej miejscowości w  Indiach. 
Członkowie rządu znajdują się już 
w  drodze do tego miejsca. Został 
już uchwalony pian administracji 
dla uwolnionych obszarów. B ry­
tyjska władza nie bierze pod uwa­
gę szerokich mas Hindusów, i uz­
naje tylko przyw ileje dla niezna­
cznej mniejszości hinduskiej. Za­
daniem jego (Subhas Chandra Bo­
sego) jest uwolnienie szerokich 
mas Hindusów nie tylko w  sensie 
politycznym, ale i w  sensie socjal­
nym.

AD AN A . (DNB). W  Tel Avivie 
powstał niedawno stra jk rabinów 
ł pracowników rady synagogi. 
Przyczyną tego jest skreślenie do­
datku drożyźnianego dla rabinów 
i wymienionych pracowników.

M A D R Y T . (D NB ). Szereg po­
wodzi w południowej części pro­
wincji Buenos Aires, spowedo • 
wanych silnymi ulewami, przy­
brał w niektórych miejscowoś­
ciach katastrofalny rozmiar, 
a szczególnie w  pobliżu portu 
Bahia Blanca, którego główne 
ulice ubiegłej niedzieli stały cał­
kowicie pod wodą. Zachodzi oba 
wa, że wśród ludności powstały 
wielkie straty. Również i straty 
materialne, jak się zdaje, są Lar- 
dzo wielkie.

Władze rządowe i lokalne po­
leciły dowozić środki wyżywię • 
nia do miejscowości, odciętych 
od świata żywiołem wodnym. 
Komunikacja kolejowa ucierpia­
ła poważnie na długich odcin 
kach skutkiem uszkodzenia 
torów.

późno rozpocząwszy sezon, (bardzo 
ubogi, za których należy winić na­
szych organizatorów) jeszcze w  
dodatku lekceważyli treningi, ale 
to przecie nie tłumaczy przegranej 
w  takim stosunku... Najlepszym na 
boislcu był doskonały pomocnik 
gości: Kiersnauskas i dobrze w  
nian. Kombinacja Pabiarżys — 
zawiódł bombardjer Penkauskas, 
któremu zbyt często schodziła p ił­
ka z nogi. Drużynie kowieńskiej 
należy zarzucić tylko zbyt hałaśli­
w e zachowanie się na boisku, co 
jest przywilejem  graczy prowin­
cjonalnych i graczy o małej kultu­
rze sportowej.

Na rozmokłym boisku Kowno 
rozpoczyna, grając z  wiatrem i  
szybkimi podaniami ze skrzydła 
na skrzydło, zagraża bramce w il­
nian. Kombinacja Pabierżys — 
Rylis —  Petraitis, kończy się zdo­
byciem bramki w  trzeciej minucie, 
a w  czwartej minucie także Petraj- 
tis z  podania Pabiarżysa podwyż­
sza wynik na 2:0. Zanosi się na 
klęskę. Wilnianie bronią się roz­
paczliwie. Sporadyczne ataki W il­
nian przeprowadzane są przeważ­
nie prawą stroną.

Gracze kowieńscy grają z pe­
chem, kilka pewnych sytuacji za­
przepaszcza szybki p^awoskrzydlo- 
wy, a dwa strzały z woleja i głów­
ką Penkauskasa m ijają się z celem 
o centymetry. Rączko i obrońcy, 
wspomagani przez pomocników, 
pracują w  pocie czoła, jednak z 
winy Paszkiewicza lewoskrzydło- 
wy w  26 m. zamienia wynik na 3:0. 
Przewaga Kownian jest wyraźna. 
Uwydatnia się ona w  6 kornerach, 
jednak ostatecznego efektu nie 
daje się uzyskać z racji biota, ofiar 
ności Wilnian 1 być może pechu 
gośct Przerwa —  3:0.

W  drugiej połowie atak wileński, 
gra dużo lepiej (zmiana Saunoris 
na skrzydło, Tumasz na środku), 
stwarzając kilka niebezpiecznych 
momentów pod bramką Skalskie­
go i  w  17 m. przebój Saunorisa 
wykańcza Lutkiewicz, zdobywając 
jedyną bramkę dla gospodarzy— 
3:1. Następuje 20 minut gry pra­
w ie równorzędnej i wydaje się, że 
Wilnianie zakończą mecz z niedu­
żą stosunkowo porażką. Jednak 
Pabiarżys w  37 minucie pięknym 
strzałem zdobywa najładniejszą 
bramkę dnia — 4:1. W dwie m i­
nuty później przebój Kiersnauslia- 
sa wykorzystuje przytomny Rylis, 
dobijając obroniony przez Rączkę 
strzał —  5:1. W  drużynie w ileń­
skiej odczuwa się załamanie, w y­
korzystują to goście i w  40 minu­
cie Petraitis zdobywa 6 i ostatnią 
bramkę dnia.

Po meczu p. burmistrz wręczył 
zwycięzcom przy dźwiękach orkie­
stry strażackiej, piękny puhar— 
wazę ze złoconego mosiądzu i por. 
celany. Sędzia p. Wolodko zado-

I wołił. Widzów, mimo fatalnej po. 
gody, było bardzo dużo. (K
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Kwiecień

S R O J  A 

Marcelina.

wschód s.ońcs 4.00 
Zacfód siońca 18.34

B Z I Ś ZAC IEM N IAM Y O K I  '  
OD GODZ. 20.20 DO GODZ. 4.25.

— KONCERT M IC H A ŁA
ZABEJDY-SUMICKIEGO. W  nie­
dzielę, 30 b. m. o godz. 12 w  Sali 
Filharmonii (Ostrobramska 5) od­
będzie się koncert znanego tenora 
Opery Mediolańskiej Michała
Zabejdy-Sumickiego.

W  programie koncertu przewi­
dziane są utwory Mozarta, Schu­

berta, Pergolessi, Czajkowskiego, 
Turankowa, Chopina, Simkusa, 
Rachmaninowa, Greczaninowa, 
Szczegłowa, Gałkowskiego, Czurki- 
na, Sarflochina i  innych.

Nadmieniamy, że M. Zabejda- 
Sumioki, który miał występy w  
większych miastach zach. Europy, 
obecnie ma zamiar wystąpić ze 
swym bogatym repertuarem na 
scenach niektórych miast Biało­
rusi i Litwy.

—  RE C ITAL  FO RTEPIANO W Y 
J. GREWCEWA. We czwartek dn. 
27 b. m. o godz. 17.30 odbędzie się 
w  W ielkiej Sali Koncertowej przy 
ul. Ostrobramskiej 5 recital forte­

pianowy Jerzego Grewcewa. M ło­
dy ten pianista jest absolwentem 
Wileńskiej Szkoły Muzycznej z 
klasy prof. Szpinalskiego, wystę- 

•ał już w  radio i  na koncercie 
z orkiestrą symfoniczną w  Filhar­
monii, wykonując koncert forte­
pianowy Fs-Dur Liszta, a obecny 
jego recital fortepianowy będzie 

pierwszym jego samodzielnym w y­

stępem na estradzie koncertowej. 

W  programie znajdują się utwory I 

takich mistrzów fortepianowych 

jak Bach-Busonl, Brahms, Chopin, ! 

Blas-Serrano, Rachmaninow, Liszt
i inni.

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAkAAAAAś

URZĄDŹCIE SWOJE SCHRONY 

P R Z E C I W L O T N I C Z E .  

NAW ET PR Z Y  NIEDUŻEJ ILOŚCI 

M A T E R I A Ł U  

M O Ż N A  W I E L E  Z R O B I  Ci

aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaamaaaaaaaa

—  DYŻURY APTEK. Następują­

ce apteki mają nocne i świąteczne 
dyżury w  tygodniu od 25 kwietnia 
do 1 maja: Apteka Nr. 7 przy ul. 
Zawalnej 41 (tel. 799), Apteka Nr. 8 
przy ul. Ostrobramskiej 25 (tel. 
1578), Apteka Nr. 14 przy ul. Wi- 
toldowej 22 (tel. 1698), Apteka Nr.

15 przy ul. WiłkomierskieJ 3 (tel 

481), Apteka Nr. 17 przy ul. Anto- 

kolskiej 42 (tel. 469), Apteka Nr. 

334 przy ulicy Gedymina 33 (tel. 

1098), Apteka Nr. 336 przy ulicy 

Sawanoriu 10 (tel. 468), Apteka Nr. 

337 przy ul. Wielkiej Nr. 29 (tel. 

1357). (K )

—  ZORGANIZOW ANIE  OD­

D ZIAŁU  OPIEK I I  ZDROW IA 

W NIEMENCZYNIE. W  tycia dniach 

w  miasteczku Niemenczyn został 

zorganizowany Oddział Zdrowia i 

Opieki. W niedzielę w  miejscowej 

sali doktór Muraszka i felczer Ma- 

żejka wygłoszą odczyty z dziedziny 

medycyny i hygieny.

O F I A R Y
Zamiast kwiatów na gfób i. p

Tusi Glińskiej dla biednych poi 
skich dzieci 20 RM. składają M  
Gościewiezówna i  M. K. Trepko. 
wie.

Zamiast prezentu imieninowe®# 
dla p. J. M. ze Zw ierzyńca ' (U/ 
biednych polskich dzieci 25 RM. 
bezimiennie.
•> a a a a a a a a a a a a a a a a ł a a a a l a a a a a a a a a a .

KOLEJE, PRZEW O fcAC I 
W O JSK A  NA FRO NT 

PO TRZEBU JĄ  PO DKŁADÓ W , 
D LA T EG O  Z W Ó Z K A  DRZEW A  

JEST  W A ŻN A  ZE  S T A ­
N O W ISK A  W OJENNEGO

AAAAAAAAAAAAAAAAAAaaąAAA Aaaaaia^ą|

T E A T  R  R E W I A  
N o w c g ró d z K *  8

w lokalu kina „ & 3 & S Z Z

Dziś Pf? EM 1 ER AU
„Wiosenne Madrygały"

„Bociany-Filuty", Trio Rewelersów 
„Do-Re-M i", „W  palami opium", 
„Kum Sylwester i Kalasanty K o ­
ziołek", para tan. „Duo Caro“, 
para tan. „Duo W alery", para tan. 
„Kola 1 O la" i w iele innych cieka­
wych numerów.

HUtfOR. ŚP IEW . TAŃCE!
c Udziałem: Hanki Bielickiej, Gry- 
ęalanki, Łagunówny, Lauri, P ia­
seckiej, Szablińskiej, Chorzewskie- 
?o, Hermanowicza, Koszeli, Laso- 
oia, Rychtera i  całego zespołu 

teatru „A L I-B A B A ". 
Początek przedstawień: dnia 23 

( 26 kwietnia o godz. 16.30 i  18-eJ. 
Przedsprzedaż biletów:

Wileńska 16 f Wielka 32. 
— ■ 1 ;

T E A T R
„ A L I - B A B A "

Dziś 2 przedstawienia
o g. 10.30 i 18-e j .  j

Wielka Sala Koncertowa
Ostrobramska 5  

ar* czwartek 27  kwietnia r. b. 
o  g o d z i n i e  1 7 .0 0  

•  d b ę d z i e  s i ę  
RECITAL FORTEPJANOWY

w wykonaniu

G .  G r e w c e w a
W  programie: Bach —  Busoni, 

Brahms, Szopen, Blas —  Serrano, 
Rachmaninow, Liszt i inni.

Bilety do nabycia w  kasie teatru.

O b w ie s z c z e n ie .
W dniu 29 kwietnia b. r. na tar­

gowisku przy ul. KalwaryjskleJ 
odbędzie się przegląd koni, wozów 
i uptrzęży dorożkarzy zamieszka­
łych w  granicach miasta Wilna.

Dorożkarze winni mieć ze sobą 
zaświadczenia, uprawniające do 
trudnienia się dorożkarstwem.

Woźnice, którzy nie dostarczą na 
przegląd wyżej wymienionych 
środków transportowych, nie otrzy­
mają zezwoleń na dalsze trudnie­
nie się dorożkarstwem.

Wcześniej wydane zezwolenia 
x dniem 29 kwietnia b. r. zostają 
unieważnione.

Wydział Gospodarczy 
, Zarządu Miejskiego.

W niedzie ę dn.30 kwietnia I9 4 4 r.
w sali M  || 7  A 11 N ow sgródzka 

kina , ;M  U L A  Nr 8 
e godz. 12 w po!.

K U M  S Y L W E S T E R  

i  K A L A S A N T Y  K O Z IO Ł E K
W PORANKU ». t.

Jioiio fi... przvdzi l§ m "
(całkowicie ntwy repertuar). 

Urfział biorą:
H. CiszSówna, J Grygalonśwna, 

K. Hoszela, Wł. Hermanowicz, 
WI. Laseń

Przy fortepianie: R. Kuncewicz.
Przedsprzedaż biletów: 

Wileńska 16 — Wielka 32

T eatr M iejski
poszukuje do nabycia koronki białe 

i i hafty. Zwracać się do teatru 
! od 16—13.

i  W  m i r a  ? 1= ^•» DZIERŻAW CY I

300 RM dam za 
wskazanie- miesz ; 
kania 2 lub 3 polco 

" i lowego z kuchnią! 
DZIERŻAW CY i  na Zwierzyńcu,
2, 4 1 6 -ma końmi ! Soltantszkaeh lub 
potrzebni do wiek j Gedimino g-ve. 
szego majątku od- j Zgłoszenia telef. 
ległego 20 kim o-d j Nr. 345. Krupas. 
Wilna. Informacje: i 4201

; Niemiecka 3—19. j . - ,

4240 j | Haflka i wvchcw»iiif ̂ :
i POSZUKUJĘ nau- f •

I STeCgo a ()|zykaglez AA ) BERL1TZA 
« dobrą pedagogicz- t (naturalną) meto-

Zapisuj się do Autotransportu 
Legion Speer w  Wilnie, Arbeitsamt,

ną metodą. Lekcje 
w  mieszkaniu mo­
im, w  godz. 7—8 
rano. Zgłoszenia 
telef. 19-20 4284

I POTRZEBNA pra- 
• cownica do Jadło­

dajni, znająca się

Gedimino 27. Przyjmują się meż- ; ^ rezeby" a w ^ a r-
czyźni W wieku 18 do 40 lat. szym wieku. Do­

wiedzieć się Vok;
Warunki najlepsze.

1

Dyrekcja
Nakładów Ogrodniczych i rolnych

zarządu m. Wilna
Poszukuje robotników i robotnie
do pracy w zakładach ogrodni­
czych:

przy ul. Verkiu (b. Werkowska) 
Nr. 25,

przy ul. Bajoru (b. Horodelska) 
Vr. 15 i 

przy ul. Siło (b. Borowa) Nr. 13 
oraz w  majątkach miejskich: 
Leoniszki i BurbiszkL

Zgłaszać się osobiście w  Biurze 
Zakładów Ogrodniczych przy ul. 
Aukśtaićiu 2 (b. Kopanica) od
godz. 7 do 10 rano.

Z okazji pierwszej rocznicy* 
ślubu

p.p. H.iZ. Zaleskich
życzą nadal szczęśliwego 

pożycia małżeńskie o

wujostwo H. P. 
Alina i Marysia Z.

I
PAS dla ciężarnej, 

| kołdrę, męski ża- 
j kiet w izytow y na 
szczupłego i kos-

4267

KUPIĘ  damski ze­
garek złoty z Lran 
zoletką ładny i dob 
re j firm y. O ferty

tium granatowy j składać do Adm. 
do lat 15, zamienię . Gońca" pod ,,ze-

Firm a B. Z Y C H .
TrekM (Trocka) 6, tel. 397. 

KUPUJE: werki drelich mateiacewy, 
pluss brązewy luo beżowy, dyktą 

w większej ilości.

na plecak, opal 1 
damskie buty Nr. 
38—39. L,VOVO 12—7 

4281

R O W E R  marki 
„Kam ińsklego" w  
dobrym stanie 1 
dzieła Goethego w  
Jęz. niem., 45 to­
mów zamienię na 
opał. O ferty do re 
dakcji „G . C.“  pod 
„Goethe". 4268

SPACERÓWKĘ W 
dobrym stanie fir  
my ,Konkon" za­
mienię na opał. 
Mahometonu 8—1.

4288

ćlu 7—11.___________
POTRZEBNA w y­
chowawczyni do 
2-ga dzieci. Warun 
ki dobre. Kasztsno 
wa 2 m. 25, od 8 
—10-eJ 1 od 4 po 
poł. ______

garek damski". j POTRZEBNY  pas­
tuch od zaraz oraz 
wspólnicy do ko­
pania torfu. Liu- 
kminu (Strychar- 
ska) 16. 4305

KUPIĘ  używane 
męskie 1 damskie 
kapelusze filcowe 

kawałki miękkich 
skórek. Ignacego 
8—33. 4239

KU PIĘ  płaszcz ga- 
bardtnowy męski 
na średni wzrost.

POSZUKUJE się 
nauczyciela tań­
ców. O ferty do 
Ad. „Gońca" pod 
,,J. M .“ . 4262

dą (bez pomocy 
języka ojczystego [ 
1 gramatyki) języ­
ków nowożytnych ] 
uczy Dr. Puciata 
Am Fluss (d. Za­
rzecze) 16—19.

A. Najtaniej 1 na! 
szybszą metodą 
k. nwersacja nie 
miecka (kurs waka 
ryjny).
B. lekcje pisani-/ 
na maszynie. Wl' 
no, Gedim lm  i—!2j| 
oraz Wolokumpie.i
• —  

! L e k a r z e d

Z g ł o s k a :  Tatar- ;

Fabryka Wód Gazowych 
„G A IW IN TO JA S " w  Wilnie

poszukuje robotn ika/ Warunki w  
Zarządzie fabryki; Wilno, Daukśu 

(d. Piwna) Nr. 7.

TA PC ZA N  W dob- 
rym  stanie zamie­
nię na płaszcz mę 
ski. Bonifratru (Bo 
nifraterska) 14—11. 
Od godz. 10 — 16.

4299

ko 
lub

dziewczynka do 
| lat 16 do dwóch 

KUPIĘ  t  skórek , osób *  3 letnią
popielicowych. Za dziewczynką. Wy- 
mienię na drzewo: nagrodzenie dobre 
Półbuciki męskie < życie. Pylimo. (Za 
brązowe Nr. 30, walna) 22 m. 16 od 
damskie czarne Nr. . 8—10 rano.
36, suknię niebies-

Dr. FUNDOWICZ 
STEFAN

Choroby nerwowe j 
1 wewnętrzne. Sv 
Jtkubo (Sw. Jaku 
ba) 10—2. Przyjm u­
je od g. 14 do 19

Dr. Med. 
KUDREWICZ 
ZYGM UNT

j Spec.: weneryczne 
i itórne choroby 
1 . .-jmuj* w  godz. | 
8-13 1 15—20. Piiies | 
(Zamkowa) 15 m. 2

Dr.
H. MALOFIEJEWA 
choroby kobiece 1 
akuszeria. Uosto 
(Portowa) I  m. 4.

< 1 7
Alina-Anna-Placyda 

z  Łopacińskich 
N IEZABYTO W SKA

lat 91, opatrzona Sw. Sakra­
mentami zmarła we wtorek 
dn. 25 kwietnia. Eksportacja 
zwłok z domu żałoby przy ul. 
Sw. Jakubska 10 do kościoła 
parafialnego Sw. Jakuba od­
będzie się we środę 26 b. m. 
o godz. 6 po poł. Nabożeństwo 
Żałobne zostanie odprawione 
we czwartek dn. 27 b. m. o 
godz. 10 rano, po czym nastą­
pi pogrzeb na cmentarzu Sw 
Piotra i Pawła.

O czym powiadamiają
Najbliżsi.

,f„
HENRYK  KOREW A

| ur. w  1927 r. zginął śmiercią 
tragiczną dnia 16. IV. 1944 r. 

| w  folw. Wola Ojcowska koło 
Oszmiany. Pochowany został 

I w  grobach rodzinnych w 
I Murowanej Oszmiance.

O czym zawiadamiają
Stryj z Rodziną.

W  dniu Imienin 
ś. f  p.
Waler ii

CHARYTONOWICZOWEJ
odbędzie się Nabożeństwo Ża­
łobne w  piątek 28-go kwietnia 

[ o godz. 8.30 rano w kościele 
OO. Franciszkanów, o czym 

[ zawiadamiają Krewnych i 
| Znajomych

Córki 1 Syn.

F i r m a

„R e n tm ys11
Z A W I A D A M I A ,  

że w  dalszym ciągu są przyjmowani 
robotnicy budowlani do pracy 

w  Wiedr iu.
Zapisy i  informacje w  dni robo­

cze od godz. 8 do 16 w  Wilnie, 
ulica Wielka 8, i w  Swięcianach, 
Mała Strunojska 2.

ZGUBIONY Laik. 
Asm. liud. Nr. 2393 
wydany na naz­
wisko Szyłejko 
Jan, unieważnia 
się. _______  4302
ZGUBIONO dowód 
osobisty na naz­
wisko Ławryno­
wicz Henryk zam. 
w  W ilnie Sventiku 
7—2, znalazcę pro­
szę o zwrot za wy 
nagrodzeniem.

4242

R  ó z n e
AKORDEON na 120 
basów firm y 
„N ess" zamienię 
na bajan 5 rzędo­
w y lub kupię ba- 
Jan.Ul Bakszta Nr. 
2 m. 24. 4274

D N IA  16.IV. 44 r.
zginął koń kolo 
dworca. Koń biały 
stary z bryczką na 
resorach. Ktoby 
coś o nim wiedział 
proszony Jest o po 
danie wiadomości, 
adres Popowska 
41—7a za wynagro 
dzeniem 400 RM.

4286

j KAPELUSZ clem- 
'no beż, n i duży 
'rozm iar głowy
1 kapelusz szary 

j na mały rozmiar 
głowy oraz biała 

J gaza na welon 
| dziecinny ewentu- 
I alnie na skromny 
dla dorosłej oso­
by zamienię na o- 
pał. Ulica Piiies ; 
g-ve 10 m. 1 (Zam i 
kowa) 4282

ZGUBIONY Laik.
1 Asm. liud. ' Nr. 

17608/3050 wydany 
3.V I.42 r. przez V.

; M. S-be na naz­
wisko Bukowska 
Aleksandra, unie­
ważnia się/_ 4312
ZAM IENIĘ  na o- 

. pał łóżko żelazne. 
Filaretu (Fllarccka) 

j 3—1. 43C9

ZAM IENIĘ  wózek 
głęboki przedwo­
jenny stan dobry 
na opał. Gedymi- 
nowska 26—1. 
Zwierzyniec. 4277

ŁOZKO drewniane 
z materacem oraz 
duże klatki dla 
ptaków zamienię 
na opał. Seliu g-ve 
(Sołtaniska) 6 m.l.

JESIONKĘ męską 
zamienię na rower 
oraz kuplę płaszcz 
gabardlnowy. Kai 
varlju  (Kalw aryj­
ska) 6—8 od 7—11.

4279

KREDENS nie du 
ży z lustrem w y­
mienię na opal. 
Zarzecze 5 m. lb.

4300

ZAMIENIĘ piani­
no krzyżowe w  
dobrym stanie na 
futro karakułowe. 
Vikint.o” 30/<3 — 1. 
(Inflandzka) róg 
Fabrycznej (na 
Zwierzyńcu). 4226

tyką poszukuje pra 
cy rządcy w  ma- 

KUPIĘ  dużą piłkę. Jątku. Zgłoszenia 
Zgłosić się Garbar Adm. „Gońca Co- 
ska 3/5—2. 4164 dziennego" pod

15—17.
ką w  kwiaty 1 koł RZĄD CA przyjm ie ; Godz. przyjęć: od 
nierz brązowy fu- pracę w  maj. na 
trzany. Mostowa Białorusi — Posia- 
23—3, między 1— 2 dam 18 let. prakty- 
1 po 5-ej. 4311 kę rządcy - -hodow

  cy. O ferty kiero-

£ UPZ n k o n '" r iub ?G°ńca-?°pod
Innej firm y w dob ____________ « 95
rym stanie .Kra- j R O LN IK  z w yk- 
kowska 9a -  1 ształceniem 1 prak

Dr. Med. GUSTAW 
M ARKIEW ICZ 

Choroby skórne, 
weneryczne. Gedi­
mino (d. M ickiewi­
cza) 1—14. Tel. 997 I 
o d godz. 8—13 1 od ‘| 

15—19.

KUPIĘ  buty fason 
angielski Nr. 28 
lub 28'/! w  dob­
rym stanie, zg ło ­
szenia do „G. C.“ 
pod „B u ty". 4301

| „Samotny" 4271

KUPIĘ  mleczną ko 
zę. Zgł. ul. Piaski 
15—3 (Smello).

4293

KUPIĘ  spodnie na 
wzrost średni w i­
zytowe lub szare. 
Wiadomość: Kali- 
nauskio (d. Mała 
Pohulanka) Nr. 9. 
Skleo lub K reivo ji 
26—1.

OGROD 2000* mtr. 
do wydzlerżawie- 

j nia w  okolicy 
: kość. Piotra i Paw ­
ła. Są Jagody, 6 ga 
tunków, kwiaty i 7 
ram- Inspektowych. 
Ad. Jakśto (Dą- 
rowskiego) nr. 12—
9 (suterena) od g. 
12—15. Za wyjąt- i 
kiem świąt. 4228

PLISOW ANIE, go- ' 
frowanle, grempio 
wanie i wytłacza 
nie pluszu i wel- 
wetu wykonuje 
szybko EI-VA. Ge 
dimino 15—3. 4077

Ż YLA K I (wrzody 
goleni) usuwam — 
od 7 rano do u \ 
od 3pp do 7 pp 
Gedymina (d. Ml*? 
kiewicza) 39—4.

| kbpd3 iw ne iM j

DESKI suche ‘/i t 
1 calowe kupi fir  
ma „Zom a". W iel­
ka 56, tel. 12—42.

D O NICZKI od 
kwiatów, kupuję 
lub zamieniam na 
flansy warzywne, 
kwiatowe lub na 
drzewka śliwkowe. 
Ul. Kalinauskio 19 
(M. Pohulanka). 
Ogrodnik — Cmen 
tarz Ewangelicki.

P Ł Y T Y  „Llngua- 
phone". Korespon­
dencja handlowa 
„P itm an'a“  we 
wszystkich Języ­
kach oraz nuty na 
gitarę kupię. Biu­
ro tłumaczeń Ge'ii 
mino 15. 4224

NASIO NA i sadzon 
kl roślin leczni­
czych do nabycia. 
Sawicz 4 m. 5.

| L o k a I e |
INTELIG EN TNY 
samotny starszy 
pan w  wieku po­
nad 50 lat, poszu­
kuje pokoju — e- 
wentualnie może 
być przy rodzinie. 
Zgłoszenia Stefań­
ska 25—10 w  godz. 
8—11 1 15—18.

ODSTĄPIĘ lokal 
handlowy wśród 
mieściu ze skła­
dzikiem, drugie
wejście z pc dwor­
ka. Adres: Sawicz 
6—6. 4237
POSZUKUJĘ poko. 
ju w  śródmieściu 
z wygodami dob­
rze zapłacę oraz 
dam drzewo do 
kuchni. W iado­
mość do Ad. „Goń 
ca" pod „Natych­
miast". 4243
PRZYJEŻDŻAJĄ 
CA dwa razy w  ty ­
godniu na 2—3 go­
dziny — poszukuje 

I umeblowanego po- 
SPORTOWY pedał , koju z niekrępują- 
z noskiem do tresz cym wejściem. Ofer 
czotki względnie j ty do Adm. „Goń­

ca" pod „Natych- 
mlast” . ., - 4215
SAM OTNA osoba 
poszukuje pokoju 
z niekrępującym 
wejściem w  śród­
mieściu. O ferty do 
Adm. „Goniec Co 
dzienny" pod „Sa­
motny". 4271

dwa — kupię. Zam 
kowa 17—1 (Zakład 
fotograficzny). 4C89

SĄ do nabycia 
młode Jamniki, u i 
Pakraśćio Nr. 4 
m. 7 (Karlsbadzka) 
poprzeczna Subocz 

4304

W ÓZEK dziecinny 
głęboki albo w ięk 
szy sportowy w 
dobrym stanie o- 
raz tapczan kupię. 
Stefańska 33—2.

4291

Dr. ORŁOWSK* 
R O M U A L D

choroby przewodu 
pokarmowego 1 ser 
ca od 7 do 10 rar.o 
1 od 3 pp. do 7 pp 
Gedimino (d. Mic­
kiewicza) 19 m. 4. 
tel. 32-29.

Dr. Med. JAN INA 
PIOTROW iCZ- 

JURCZENKOWA
Choroby skóruet 
weneryczne, koh'e- 
ce. Przyjm uje od 
g 11 — 13 I 15 -  17., 
Jogailos (Jagiellon-; 

ska) 16—6

Dr. P IW EC Iil j 
ALEKSANDER

Choroby wewnątrz1; 
ne. Piiies (Zamko­
wa) 12 — 6. Ponie­
działki, środy, pią>- 
ki od 12—15, wtor­
ki. czwartki, sooj- 
ty, od 14—18.

W trzecią bolesną rocznicę 
| śmierci kochanego Ojca 1 
Męża

i- t P-
Juliana 

GRY CZ AŁO  WSKIEGO
| byłego emeryty pocztowego 
Nabożeństwo Żałobne odbę- 

| dzie się w  dniu 29 kwietnia 
1944 r. o godz. 8 rano w  koń- 

| ciele OO. Misjonarzy.
O czym zawiadamiają K re­

wnych, Znajomych i Ko- 
I lęgów pogrążeni w  głębokim 
[ smutku

Dzieci i Żona.

Dr. Med. W IKTOR 
P I E S K Ó W

Choroby nerwowe i 
wewnętrzne. U ’ sto 
(Portowa) 3 m. 2. 
Ordynuje od 12-14 

1 16-17.

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr. Med.
a . Śm ig i e l s k a

Piiies (d. Zamkowa) 
8 tn. 9. Od godzbiy 

9—15.

Dr. RUTKOW SKI 
ALEKSANDER

b. Starszy Asystenl 
K liniki Wewnętrz­
nej 1 Neurologicz­
nej — Przyjm uje 
od godz. 10 rano 
do 3 pp. 1 od 8 pp 
do 7 pp. Wezwania 
do domu przyjmu­
ją się od 7 rano do 
7 wieczór. Gedimi­
no (d. M ickiewi­
cza) 39—4, tel. 32-29

STARSZA osoba 
poszukuje pokoju 
w  śródmieściu za 
wynagrodzenie bę 
dzie pilnować mie 
szkanla. Adres: 1 Vilniaus (d Wileń- 
Niemiecka 28—6. ska) 39 m. IV

Dr.
K. SOKOŁOWSKI
Choroby skórne 1 
weneryczne. Przyj 
mu jo od g. 9 d> 12 
i od 6 do 7 wiecz.

Wyrazy głębokiego współ- 
I czucia Matce i  Rodzinie z po­
wodu śmierci

ś. t  P- 
Eugeniusza 

W OŁCZACKIEGO 
ucznia ' Szkoły Technicznej 
składają

Wychowawca 1 Koledzy.

Akuszerki |
M ARIA

B R Z E Z I N A
Liubarto (Grodzka) 
27—1. Zwierzyniec.

ZOFIA 
GRONEROWA

przyjmuje, porady 
i porody w  domu. 
Wilno, ul. Konar- 

 skiego 1/2—6 __

ST.
JUREWICZOWA

zastrzyki dożylne, 
bańki, porody, po­
rady bezpłatne. Sa- 
kalą (Sokola) 18—5 
Zwierzyniec.

J. KORCHOWA
Olandą (d. Ho.en- 
dernia) Nr. 4 — 1.

Siostra 
KULESZANKA St.
Zastrzyki (dożylne) 
bańki (cięte), poro­
dy, zamówienia na 
dom od 7 r. do 7 w. 
Gedimlno (d. Jac­
kiewicza) 39 m 4 

tel. >2-29.

M ARIA
L A K N E K O W A
przyjmuje od goaz. 
9 rano do 7 wiecz. 
Jasinskio (d. Jasiń­

skiego) 7—5.

BRONISŁAW A
ROSINJKA 

Lwowska 57—i.

w. ś m ia ło w s k a
FlUes (d Zamko­

wa) 26—6.

W IŁŁOW ICZ0W - 
N A  HELENA przy) 
muje porody, robi 
zastrzyki (dożylne; 
stawia bańki cięte 
1 zwykle, masaże. 
Ostrobramska 25 
m. 13.

* . fp ,
z Brodzicz-Ołszewskich 
EUGENIA P IŁSUD SKA

I po długich i ciężkich cienpie- 
I n/iach, opatrzona Sw. Sakra- 
] mentaihi, zasnęła w  Panu 
I dnia 25-go kwietnia 1944 r., 

w  wieku lat 85. 
Wyprowadzenie zwłok z do- 

j mu żałoby, przy ul. Gimna­
zjalnej 6— 6, do kościoła Sw. 
Jakuba odbędzie się 27 kwie­
tnia o g. 8.30 rano i po Na- 

| bożeństwte Żałobnym nastą- 
I pi eksportacja na cmentarz 
I Rossa.

O czym powiadamiają po- 
| grążeni w głębokim smutku 

Córka i Zięć

i z ►łf*S i  P
M A R IA  LEŚNIEW SKA

żona długoletniego Organisty 
w Ostrej Bramie, opatrzona 
Sw. Sakramentami zasnęła 
w  Bogu dn. 24. IV. 1944 r. 
Nabożeństwo Żałobne .odbę­
dzie się dn. 27. IV. o godz. 11 
w  kościele W. Świętych, po 

I czym nastąpi wyprowadzenie 
1 zwłok na cmentarz po-Ber-
| nardyński.

O czym zawiadamia Chó­
rzystów kościelnych, Przyja- 

| ciół i Znajomych
Opiekunka Zmarłej.

Za spokój auozy 
ś. f p.

Wiktora 
KOSOBUDZKIEGO 

I zmarłego dn. 26. II. 1944 r. 
zostanie odprawiona Msza Sw. 
Żałobna w kościele OO. Bo- 

| nifratrów dn. 28. IV. 1944 r. 
o godz. 8-ej rano, na którą 

| zapraszają życzliwych pamięci 
Zmarłego

Siostra, Szwagier 
i Siostrzeńcy.

Za spokój duszy nieodżało­
wanego Syna i Brata 

ś. t  P-
M IC H AŁA  LEONOW ICZA

tragicznie zmarłego 
odbędzie się Żałobne Nabo­
żeństwo w  kościele O. O, 
Bonifratrów we czwartek dn. 
27 b. m. o godz. 10-ej rano, 

| na które zapraszają pogrążeni 
w  smutku

Rodzice, Siostry 
i Szwagier.

PODZIĘKOW ANIE.
Wielebnemu Ks. Kan. Kre- 

towiczowi, p. Prof. J. Żeb­
rowskiemu i  Chórowi kościo­
ła po-Bernardyńskiego za od. 
danie ostatniej posługi zmar­
łemu Ojcu naszemu 

ś f  P-
W INCENTEMU KŁYSZEJKO
oraz współpracownikom szpi­
tala Dziecięcego za udzielenie 
mi pomocy materialnej tą 
drogą składam serdeczne po­
dziękowanie

Córka.

PO D ZIĘKO W ANIU  

Panu Prof. Janowiczowi-, 
Dr. Narakasowi i Jaszczyń­
skiemu oraz Siostrom Irenie, 
Hance, Jance i Personelowi 
Wydziału Chirurgicznego K o­
lejowego Szpitala za bezin­
teresowną 1 troskliwą opiekę 
składa serdeczne podzięko­
wanie

Józef Bublewicz 
z Mołodeczna.
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